
bo£0,- ® 0 godzinie 9tej z rana, odbędzie się żałobne Na- 
i. r, , °  . w Kościele Powązkowskim, za spokój duszy
“'Wau,'1 ji”IĈ ° • aczl/Askiego, b. Urzędnika Komissji
* Pr?v- • v 0SC1’ na które, pozostała Wdowa, Krewnych 

Jut . zmarłego zaprasza.
ty, r°> Ja^° w 15tą rocznicę śmierci ś. p. Wawrzyńca 
Htóto 7 * k i& Q’ odb«dzie si? w Kościele XX. Karme- 
rano. ° a Lesznie, żałobne Nabożeństwo, o godzinie lOtej 
lV/v - *}a Które, pozostała Zona, zaprasza Krewnych, 

t-jacioł i Znajomych.
cC ń h !rZOny SŚ- SAKR A M E N T A M I, po długiej i ciężkiej 
^  w;„i .pri eniósł S)e d() wieczności dnia l ią o b .  m., 
b)0 r-,,;cU lat 24, Juljan-Tadeusz Jahoł kows ki, p. o. Po- 

a Archiwisty Dyrekcji Ubezpieczeń. W smutku 
rzviap; > \2 ( ce’ Brat i Siostry, zapraszają Krewnych, 

Va(j? :° > Znajomych i Kolegów zmarłego, na wypro- 
°goiizir‘: e  zdolnego Kościoła Śgo K r z y ż a ,  dziś 

Barbar d wicczor.cm ’ na smętarz Powązkowski.
* ciężkim- V Trembickich Lichocka, wdowa, po długiej 
tię w  °robie’ oncgda' w 56 roku, zakończyła ży- 
i y  . sm,1tku pogrążone Dzieci, zapraszają Krewnych 
U / J i 0? '- ’ Da exPortację zwłok, dziś o godzinie 7ej 
^  Połudnm z Kaplicy XX. Bernardynów, na smętarz

\y  j ws*tl odbyć się mającą.
°d ki]i."a>tak Produkcji krajowej, jako też z Rossji, już 
tegoro,, ani’ bp od lOgo b. m., przybywa na jarmark 
d*efa r ) ) '  n(aJP,erwsza dostarczoną była z Szczawina 

W parii- . ’. 2 Dow-’ Ostrołęckiego Gub: Płockiej, i to 
birj •!! największej, bo wynoszącej pudów 209. Po 
a"M ' h n znac*nej> Ludwika Hr: K rasińskiego  z Kra- 
ton łJ l ' Pł,ockiej Pow: Przasnyskiego, pudów 163, i Hr: 
5,'PnvrhT ■ te%° 2 Nowego-Miasta, pudów 141. Na- 
^ ^ sk ir ' n Ostrowskiego zMaluszyna. Gub: W ar- 

.P.ow: Piotrkowskiego, pudów 172; Teofila 
k r, , . . cy £ 0 . 2 Porycka Gub: W ołyńskiej, pudów

P o w  Piotrkowskiego, p u d ó w l^ ^ T e o f lla

r b  ^   _ _____

itnntyrir!u'^ n,b Puddy  * TJ; Hr: Alexandrowicza  z Kon- 
; B aron’-. A/'"" Bialskiego Hub: Lubelskiej, pudów#>̂ P drOna M n m n h „ Z ,n ________ • r» k ' . .

Ko Z  l - T ,  z 1 oryCKa Gub: Wołyńskie], pudów 
ub:I n h n i •’*kteS °  z Czemiernik, Pow: Lubelskiego

S I,... n o c ls k ie i.  1 7 7 . A l ______I ........ .. . r  °

7 O f l l , f \n» i  % i  w O  I j U U L I o M C U  jJ l IU U W

^4Gub- °Te,n. 9 ,n 2 Troszczenie, Pow: Brzeskie-
^rłriy |nt żeńskiej, pudów 220. W  ogóle wszystkiej 
Pudów 3 iqq rr' , stxva jak z Cesarstwa, przeważono 

'r składzie Bant ’ 1 ta znajduje się na placu i

tej krwi Negretti, kw z Meklcnburgskiego tryki czy- 
?.Avełn ą  nabitą, cienka'^rr1 2riawcT oddają pochwały, 
'°sowane do naszego k lirn^ą* .na KrAtkich nogach, za- 

domu C ypnjsińskiego , ńr,', 1 ^hodowli, mieszczą się 
r -y h y ł dopiero Fiedler z Ona^  7  Dłagiej. Z kuptów  

, 'Cz i krajowi, są spodziewani ’ 3 2a8 raniczr,i Ja* 
Bi,.|avvno już może tak piękna nie „  • v ,
K f n6 m> jak dwóch dni ostatnich, w k P° g-z°da
IV S w ątk i nawiedzane bywa to m ie t?  Jat °  w Z ‘C'« -. u „»„j pU; „Te

rozpoczęto swoje przejażdżki i wędrówki, a gdy jedni 
wierni zwyczajowi, ciągnęli ku stronom kędy z zie­
lonego lasu wychylają szczyt swój Kamedulskie w ie­
życe; drudzy tymczasem odkładając tę przejażdżkę na­
zajutrz, rzucali się w strony przeciwne, opierając się 
az o rozkoszny W illanów. Gdzie więc tylko przyje­
mne wabiło powietrze, lub wyborna muzyka, jak np. 
w ogrodzie P. Ohm, za rogatką Wolską, wszędy mo­
żna było dostrzedz tłumnie spacerujących, n iew yłą- 
czając ni Kaskady, ni Czystego, ni Nowego Ogrodu 
W arszawskiego, ni Saskiej Kępy, it . d. Oprócz tego, 
w Dolinie Szwajcarskiej zebrano się licznie; zaś 
alee i wspaniałe ogrody Belwederski, Botaniczny, lub 
Saski, napełniły się światem eleganckim, używają­
cym  z przyjemnością świeżości powietrza dnia one- 
gdajszego. Ale prawdziwa jazda na Bielany, długim  
jak to m ówią szeregiem powozów, dorożek, omnibu­
sów, bryczek i konnych, a nawet ciągnących pieszo 
1 w o lą , rozpoczęła się wczoraj po 6ej z południa, w o- 
bec tłumu rozsypanych po ulicach osób, przypatru­
jący c się temu corocznie ponawianemu pochodowi. 
1 niezadługo w alei Bielańskiego lasku, po nad brze­
giem sinej i szumiącej W isły, ukazał się świat mo­
dny, przechadzając się przy brzmieniu muzyk woj­
skowych, wtedy gdy poniżej w dolinie Bielańskiej, 
w esoły ludek pomodliwszy się PANU od samego r a ­
na, używ ał rozrywek, na jakie tylko pom ysł ludzki 
zdobyć się zdołał. W  rozpiętych” namiotach w rzał 
gwar nieustanny, gromadzących się w kółka, obok 
długich stołóvv, na których płynące strumienie różno­
rodnych napojów, świadczyły najlepiej o odbywanych 
na tem polu walkach, przy brzęku kufli bawarskich. 
Po za szałasami wrzały karuzele i m łyny djabelskie, na 
których pękały imitacje krynolin, z któremi igrał figlar­
ny wietrzyk. Od czasu do czasu, przechadzał się misio, 
alias m ały niedźwiedź, przedstawiając otaczającym go  
grupom najrozmaitsze sztuki, z wyjątkiem utrzyma­
nia szklanki, którą albo za lekko wziąwszy w sw ą  
łapkę upuścił, albo za nadto znowu ścisnąwszy, zdruz­
gotał. W dali za doliną ktoś dmuchał w klarynet, 
niepytając jakie wydobywał tony, a wesoły Maciuś, 
rznął na skrzypkach, coraz to innego, tylko na tę sa­
m ą notę, wyzywając gromadki wiejskie do podryga­
nia przy zawinięciu poły na rękę, w oberku. Resztę u- 
zupełniały szałasy z widowiskami, jak menażerją P. 
Szolca, figurami mechanicznemi, galerją obrazów, i t. p.
1 cały ten obraz tak różnobarwny, jak plonem pokryte 
pola, przeplatany to kwiecistością e leg an ck ich  strojów, 
to wiankami z kwiatów, albo wstążkami na g łow ie do­
rodnych cór ludu, łudził oko przechodnia, do samego  
wieczora, dopóki nic nastąpił odwrot do W arszawy 
urozmaicony w Kaskadzie sztuczńemi ogniami, które 
odgodz: 9ej” wieczorem, zaczęły się rysować na tle 
gwiaździstego nieba. Około godz: 7ej, zaszczycić raczył 
obecnością swoją Bielany JO. Xżę Gorczakow N a m i e ­
s t n i k  Królestwa, ukazawszy się konno wraz z świetnym
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a otaczającym J. X. Mość orszakiem. Najwięcej jednak 
ciekawości wszystkich, budziła górna aleja, gdzie właści­
cielki magazynów tutejszych wystąpiły z całą zręcznością 
i sztuką, przybrawszy płeć piękną w najkapryśniejsze 
wymagania mody, obok zachwycającej skromności, tej 
najpiękniejszej cechy stroju każdego. Chcąc wyliczyć 
te wszystkie przybrania Dam naszych, musielibyśmy 
zająć najmniej szpaltę, ze szkodą może innych wiado­
mości, choćby nawet ostatnich, a z krzywdą dla wszy­
stkich Czytelników naszych, pragnących zaspokoić tam 
ciekawość swoją. Poprzestaniemy przeto na krótkiej 
wzmiance, wymieniając godniejsze uwagi piękności, 
i ich zarówno eleganckie jak  skromne, i gustowne stro­
je . Niektóre z Dam, wystąpiły w zupełnie białej tuale- 
cie, jak Xżna z Hr: Z. L.; inne jaśniały różnobarwnością 
kolorów, harmonizujących jednak z ich wdziękami. A 
dostateczna była ich liczba, jak Xczka Cz: Hrabianka B., 
której zgrabny kapelusik pawie piórka zdobiły. Dalej Pa­
n i# . ,  Panna Sz:, Panie :/X, Ko; Panny Po:, Bi:,Ja:, i t.d , 
S łow em  pod każdym względem dawno jpż Bielany nie 
przedstawiały tak pięknego widoku jak wczoraj, czego 
dowodem owa kilkudziesięeio-tysiączna ilość osób, któ­
re zapełniły lasek miejscowy. Do samych rogatek dro­
ga jak  najpiękniej skropiona, chroniła zupełnie od ku­
rzu, który za to mścił się nielitościwie na wszystkich 
po za rogatkami.

Zaonegdaj, w dalszem ciągnieniu 5 tej kjassy, 93ej lo- 
terji klassycznej, w obec Osób ze strony Rządu, oraz de­
legowanego Obywatela W. Winnickiego, odbytem, zna­
czniejsze wygrane padły jak następnie: Rsr, 20 ,000 : 
na Nr 18,35-5, / 5, u Hertza Kohn w Częstochowie. Rs. 
15,000, na Nr 16,482, 5/ s, u Raczkowskiego w Suw ał­
kach, Rs, 1,000, na Nr 6,341, % , uSózęhDawtdsohna 
w Warszawie. Po rs. 5 0 0 : na Ńr 11 ,608 ,5/s, 11 Józefa 
Dawidsohna w Warszawie; na Nr 12,874, %  u E hrli- 
cha w Biały. Po rs. 200: na Nr 15,506, % , w Kantorze 
Głównym; naN r21,01 i , 7 5,u Nusshauma wWarszawie; 
na Nr 21,234, 5/ s, u Szpiro  w Sokołach. Po rs. 100: 
na Nr 3 ,432 ,5/ 6, u Maliniaka w Warszawie; na Nr 5,814,
5/s, u Michelsohna w Kałuszynie; na Nr 8,381, 5/ s, u 
Wertheima w Warszawie; na Nr 10,128,2/2, U Klawie- 
ra w Lublinie; na Nr 10,678, 5/s> u Nelkena w W arsza­
wie; na Nr 14,184,2/4, u A. Giwartowskiego w W arsza­
wie; na Nr 19,748, 5/s> o Maliniaka w Warszawie; na 
Nr 20,458, /5, u Follmanna w Płocku, i na Nr 20,983,
5/ s, u Międzyrzeckiego w Międzyrzecu. Resztę wygra­
nych, objaśnia dołączająca się dla wszystkich Prenume­
ratorów , tabelka.

Prawdziwie wielkim festynem muzykalnym, będzie 
wykonanie w d n i u  jutrzejszym Oratorjum, p .  n .Paulus, 
a które odbędzie się w Frascati, w własności JW . Hr: 
Branickich. Na uroczystość tę muzykalną, wybiera się 
prawie cała Warszawa, tembardziej, żeskutkiemobszer- 
ności miejsca, nie ma co obawiać się tłoku.

W liczbie idących koleją po sobie koncertów, nastę­
puje jeden, który ze względu na zasługi i talent, urzą- 
dz.ającego takowy, policzyć należy do sympatyczniej­
szych, a z powodu mających się przedstawić dzieł na ta­
kowym, do wytworniejszych i świetnych. Jest to kon­
cert P. Ignacego Dobrzyńskiego, b. Dyrektora Opery 
Polskiej w Warszawie, i znanego zaszczytnie w świecie 
muzykalnym Kompozytora. Gdyby nam przyszło przy

tej sposobności przpbicdz wszystkie dzisiejsze znamię'1.1'  /
tości muzyczne, jakie swoje wykształcenie zawdzięczaj 
temu Kompozytorowi, jako ich Nauczycielowi, musie',1'  |
byśmy długi tychże szereg wyliczyć, i nie jednokrotni® j

spotkalibyśmy się z imieniem, które obecnie zaszczyt nad* ;
przynosi. Obok wszakże tych zasług nauczycielskich,' '  i
mie Dobrzyńskiego, występuje z prawdziwą świetne' |
ścią na innem polu, to jest kom pozy torskiem, a utwofJ i
jego już nie tylko u nas, a le i po-za obrębem kraju, sta' ,
nęły oddawna w rzędzie pierwszo-rzędnych, i niejedno' h  
krotnie współzawodniczyły z utworami pierwszych te'  I
goczesnych mistrzów. W następującą zatem Niedzie j  i
to jest 19 Czerwca, ten sam Dyrektor, Nauczyciel i Koi"' i
pozytor, wystąpi z ułożonym przez siebie kancertefl1* 
w którym zarówno pierwszorzędni A rtyści, jak ąW <
lentowani Amatorowie i Amatorki, chętny przyj"^ t
udział. Między innemi dziełami po większej części tP' s
pełnie nowemi, wykonany zostanie finał z opery ut\vor^ |
P , Dobrzyńskiego, p. n. Flibustiery  i wstęp z no"1! |
napisanej przez tegoż Dyrektora pracy, to jest muzy1'1 j 
do poematu KonradWalenrod, w chwili pochodu Krz?' i
żaków do Świątyni, dla obioru Mistrza. Spodziewaj^ i
się, że Publiczność odpowie z całem współczuciem ten'11 1
zamiarowi i w licznem zebraniu się na koncept, od<>® 
należną sprawiedliwość tak zasługom jak i talentowi I 
go znamienitego Kompozytora, uprzedzamy, iż bileta r 
na tenże koncert na dół po rs. 1, a na f^alcrję po kop: ‘3’ t
z dopłatą zwykłych na ubogich kopiejek, dostanie ^  i
wszystkich tutejszyszych składach nót muzycznych, or® i 
w składzie materjałów piśmiennych P ,W o jczyńskie lr  
przy ulicy Wierzbowej, obok Redakcji Kyryera.

Ponieważ dochodzą mnie pogłoski, jakoby pe'vP* • 
osoba zajmowała się zbieraniem ofiar, czy też {0' ! I
dzajem lotepji W celu utworzenia summy na moją kjjj i
rzyść, mam zaszczyt uprzedzić, że nie upoważniłel1 1
nikogo d° opiekowania się w ten sposób moim lose j  i
i że nie hędąc jeszcze w tak gwałtownej potrzebie, &  1
dnego wsparcia nie przyjmę. — J. Rychter, Artysl 
Dramatyczny- j-

Powróciwszy w tych dniach z zagranicy, mam sobj 
za obowiązek uwiadomić PP. Obywateli Królestwa, £ I
sprowadziłem znaczną partję tryków czysto-orygi". ” I
nych Negretti, z nadmienieniem, że teraz jak zawsze, i 11*- i
łem więcej na celu dobro owczarń w kraju, jak w id ^  ,
własne, gdyż ciągłą dążnością moją jest, dopro".*, I
dzenie tychże do stopnia doskonałości i odpo"1̂  
dnich korzyści. Zalet sprowadzonych obecnie priP r. I
mnie tryków nie przywodzę, PP. Obywatele naocz11̂  
przekonać się otem mogą przez obejrzenie rzeczon'1, '
tryków w' domu W. Cyprysińskiego  przy ulicy V* 1 
giej Nr 586, w drugim dziedzińcu. — Ludwik St& ' l 
Klassyfikator. . (

Zaonegdaj w Teatrze Wielkim przywołani zostali' n 1 
Operze Flis, Panna Rivoli, PP: Żółkowski, TrosD11 t 
Szczepkowski i S fysiński;  po Operetce Małżeń#'1̂  > 
p r z y  latarniach, Panie: Quattrini, Bakałowioz, GJł6 
szczyńska  i Pan M atuszyński.— Onegdaj, w Tea*1̂  j 
Wielkim, po Balećie Aswodea, Panny: Anna St* 
3-kroć, Karolina S traus  4-kroć i W ywiórska, , 
Antoni Tarnowski 3-kroć, Popiel i Metttrier. W . 
trze Rozmaitości, po Dramacie Pani K a sz te la n i^  
Pani Ziemińska, Panna Dutkiewicz, PP: Chowanoń^
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koi ?kiew icz; po Komedji, S ta ry  Jegomość, Pani Bn- 
I°y>icz, PP: Ż ółkow ski i Sioieszewski po 2-kroć.

|j .'^zawiedliśmy się twierdząc, że ostatnie wystąpienie 
i jeV ? ® a Hermana, znaczną liczbę wielbicieli talentu 
! ściągnie (j0 Doliny Szwajcarskiej; jakoż w zeszłą 
jv °*S salon koncertowy tejże Doliny napełniony był 

| lori ae.zamb którzy niezwykłą grą P. Ilcrmaną na w i o- 
'czyi*. * zostawszy zachwyceni, jednozgodne oświad- 
J '.ty c z e n ie , ażeby Artysta ten mając zamiar na czas 
ra,^1’ bo na !at kilka rozstać się z nami, przynajmniej 

j  | )  ‘ J e s z c z e  przed wyjazdem dał się słyszeć. Zapewne 
Sz'a <r"Jan tyle serdecznemu żądaniu Publiczności W ar- 
^ i^ k ie j  zadosyć uczyni; czyli zaś istotnie i kiedy, bę- 

l miało miejsce, wkrótce doniesiemy.
Ziś> Dolinie Szwajcarskiej, orkiestra zacznie 

^ i n i e  7ej wieczorem; jutro zaś wyexekwuje i
grać

nową
,y -on.k Beethonena. Na skutek żądania wielu osób,
^uifonja nie w 3cicj jak  dotąd, ale w 2giej części pro-
!)iemu’ y salonie koncertowym odbędzie się; początek

.^szej części o godzinie 7ej w ogrodzie.
tuj Z|ś> O rkiestra Pana Brauna  grać będzie w  Tivoli, i
śf/e mnemi wykona dzieła Aubera, Webera, Lum-

i Siv * *• P- Jutro zaś, w ogrodzie P. Ohm, odegra 
Jmfonję.

I • utro w Nowo-Warszawskim Ogrodzie, przy ulicy 
_ cktoralnej, wielka muzykalna zabawa, przy podwój­
ni ykona3  muzyce, z których orkiestra P. Fel&thala, wykc 
» ‘Jżdzjy innem i; Kladeradatsch  wielkie Pot-ponrri, i na 
oj! ”Kwia‘y Polskie” Bacha. Ogród będzie uillumi- 

Wanynowem i ogniami. Początek zabawy o7ej.

z^ |Rancja. P aryż, 10 Czer:.—-Dzisiejszy M onitor donosi 
ka 'p o la n u  8go wieczorem, że miała tam m ejsce wiel- 
iji^^oifestacja ludności. Znaczna liczba znakomitych 
ki7 t  teli powitała Cesarza w dworcu jego pałacu z o- 
rj '1 kami. M onitor donosi dalej, że w potyczce pod Ma- 

z korpusem austrjackim pod Jenerałem R m e-  
ściu ’ Austrjacy stracili 1,200 jeńców. Raport o przej- 
Sik‘r -̂ rzez Ticino i bitwie pod Magenta, objaśnia poru- 
I'vic  ̂ W cza's‘e przejścia i zawiera sprawozdanie o bi- 
Przc .^szczetej przez gwardję pod dowództwem Cesarza 
pt7 Cl'v 125,000 korpusowi austrjackiemu, i wspieranej 
t|C)si^  | oerałów : Mac-Mahon, Ńiel i Canrobert. Do- 
V -  ł że ze strony austrjackiej cztery korpusa pod 
koń; m GBtlay przyjmowały udział w bitwie. Na- 
M o n tV iP 01’1' P°da.ie> Austrjacy od czasu bitwy pod 
lO non- stracHi 25,000 ludzi w ranionych i zabitych, 

jjJW jeńców i 17  dział. (Ind: Belge).
*anv w  sz?ze8ółow y o batalji pod Magenta, oczeki- 
ieori(taierr,^i/,Iec.ierPliw °ścią w Paryżu. Cesarz Napo-
Wy, trzym ać sieenarał0iWi Rf°nav" de f:  J.ean,f

dopóty, dopóki J e n e S  S ward|1,Cesar.skieJ w .furbl-  
%  pod Magenta, Jenera?V  " ,e °Pan"JeIm.»-
H o  z głównych k o L f j  V t n Ym!li.
* bohaterską J y t r w t f o S ? "  « J ‘ sp rz y ja ć ,e lsk .e j
^ r « p ° d ję T ,w podi î assmsÊ s
lorblgo gW J1 J UC‘Crpiał wiele w walce pod

• * 2 5 ^ *  lć SVin(t 8^ ]  Z0St.ał, Przec*Ęty „a dwoje kulą 
, 'ąmią. Jenerał Clerc, także poległy h v ł iednvm 

‘'‘■•młodszych Jenerałów francuzkieb, ’i najpiękniej­

szym mężczyzną w całej arm ji. Dawny Pułkownik 2go 
pułku żuawów, ogłosił niedawno ciekawą historję 
tego pułku. Podobno także Jenerałowie M ellinet, de  
F ailly  i k u sy , znajdują się między ranionymi. Krąży 
również wieść o skonie Jenerała Winoy, i Pułkownika 
BouteriLle.— D e p e s z a  urzędowa z Turynu potwierdza, 
że Cesarz, na pamiątkę usług oddanych przez 3ci pułk 
żuawów W iktorow i - Emanuelowi w bitwie pod^ Pale- 
stro, oddał ten pułk Królowi Sardyńskiemu, i że żuawy 
mianowali Króla swym kapralem.

Monarchowie sprzymierzeni, odbyli wjazd doMedyo- 
łanu. Cesarz chciał, aby Król W iktor-Em anuel, wszedł 
tam pierwszy. Sam zatrzymał się w mieście nader kró­
tko, i ruszył dalej z arm ją francuzką, która tylko prze­
szła przez miasto. Austrjacy rozproszonemi oddziałami 
uciekają na Lodi. (Nord).

Pomimo wszelkich niekorzystnych pogłosek, w obieg 
puszczanych, bitwa pod Magenta, jest stanowczo wy­
graną. Armja Gyulaya , nie zajmuje już pozycji obron­
nych na skrzydłach sprzymierzonych, a niedobitki jej 
rejterują się za r. Adde, wraz z nietkniętemi jeszcze kor­
pusami, które zajmowały Pawją i Placencją. Monarcho­
wie sprzymierzeni weszli do Medyolanu, sprawdzając: 
w ten sposób ogólne przewidywania.

Nie ulega wątpliwości, że sprzymierzeni po bitwie by­
li w stanie energicznie prowadzić dalej rozpoczęte dzia­
łania, i że dla tego właśnie Cesarz Francuzów nie chciał 
tracie czasu na bezpośredni wjazd tryumfalny do Medyo­
lanu. Wiadomości nadeszłe 8go b. m. do Cesarzowej, za­
przeczyły także wszelkim nieuzasadnionym pogłoskom, 
zapewniając, że Cesarz ma się jak najlepiej, i że działa­
nia sprzymierzonych, pomyślnie postępują. Wszystka 
zresztą każe przewidywać, że jak skoro arm ja austrja- 
cka otrzyma posiłki organizowane przezCesarza F ranci- 
szka-Józefa  w Weronie, spróbuje zapewne zyskać odwet 
za porażkę pod Magenta, a że z drugiej strony armje 
sprzymierzonych zdecydowane są na korzystanie z po­
wodzenia, przeto wkrótce dojdzie nas prawdopodobnie 
wiadomość o nowem starciu równie krwawem jak pier­
wsze.— Austrjacy otrzymują posiłki, ale armja sprzy­
mierzonych także je dostaje, a najlepsze wojska fran- 
cuzkie z Algierji udają się ciągle na plac wojny. Jeden 
z najznakomitszych Oficerów jazdy z armji francuzkiej, 
Jenerał Rochefort, Komendant szkoły w Saumur, otrzy­
m ał rozkaz objęcia dowództwa brygady 4go korpusu 
arm ji. Austrjacy opuszczając Medyolan, pozostawili 
w kassach mil jon w złocie i tyleż w papierach. Sum­
my te oddano w ręce municypalności. (Nord).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n ,  10go Czerwca. — Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby Niższej, Gibson, Lew is i Russel, p rzem aw ia li  
przeciw; B entinck, P akington  i Cairns, za Rządem, 
Przy głosowaniu o wotum niezan fan ia , Rząd został 
w mniejszości 310 przeciw 323 głosom-

Times widzi jedyne rozwiązanie kwestji Włoskiej, 
na jakieby się Anglja zgodzić m o g ła ,  w niezawisłości 
Włoch. Lombardja musi o tr z y m a ć  Rząd własny pod o- 
gólnvm protektoratem w i e l k i c h  Mocarstw, a Parmie, 
Modenie i Toskanji, należy zostawić swobodny wybór 
ich rządu.
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LoNm n, i  Igo Czerwca. — Podług dziennika Adver­
tise? , Lord Palmerston ma bvć mianowany Pier­
wszym Ministrem i jednocześnie Parem; Lord John 

cssel ma zostać Lordem Prezesem Rady Tajnej i Pre- 
zydującym w Izbie Niższej; Granville otrzymuje port­
let spraw zagranicznych; Clarendon albo" Newcastle 
zostaje Kanclerzem Państwa; Lewis skarbu; Bethel Lor- 
dtm Kanclerzem; Herbert, wojny; Hall, spraw we w- 
nęfrzm ch: Elgin, kolonji; Cardwell, Prezesem Bióra

Dnia 7go i 8go Czerwca przybyło do Tulonu 1 
9§o 3,672 jencow, a w tej liczbie 76 Oficerów. 
transporta są oczekiwane.

B e r n ,  H  Czerwca.— Podług nadeszłvch t u  \vi#d°' 
mości, Gai ibalcli wszedł dnia 8go do Bergamo o d p ^  
szy naprzód oddział Austrjaeki z 1,-500 ludzi'wysMf 
przeciw niemu zBresoia.

T u r y n , %  Czerwca.— Proklamacja wydana p>'zcl
v   1 ;0bo Somerset, Pierwszym Lor- Cesarza w Medj olanie b rzm i: „Nie przyszedłem do

dem Admiralicji; Cobden, Prezesem Bióra Handlowego; wypędzenia waszych panujących, arii leż dla zado^'
Gibson, Kanclerzem Xięztwa Lancaster. uczynienia mojej woli, lecz dla spełnienia życzeń

Londyn, 12go Czerwca.— Zapewniają, że Królowa szych o niepodległość, które tak stole wyrażaliście i 1!*
przyjęła dymissję Lorda Derby, i że Lordowie Palmer- rJ . t3, ?zf s!° byliście zawiedzeni, bylebyścic sl?
ston i Granville, mieli już posłuchania; utworzenie \ej ^pod leg łośc i godnymi okazali. Łączcie się nvjr
nowego gabinetu postępuje. — Podczas wczorajszego J y n y i v v y*wob«dzenia kraju, spieszcie pod szta"'
bankietu w r , fv     . /. 8 dary Wiktora-Emanuela, który w sposób szla«hct»i

WSirrl 7iiip wam fiPArra U —..... »-» . . . .  _ . „,t'
bankietu w City, Lord p o ś w i a d c z y ł ,  do­
tąd wolną jest od wszelkich wiążących alliansów.

W i e d e ń , lOgo Czerwca.—  Nadeszłe wiadomości t e ­
legraficzne z Werony z dnia dzisiejszego, podają jako 
autentyczne, że korpus FMZ. Urban dnia 8go pod Cano- 
nica, i 8my korpus armji pod Marignano krwawe sto­
czyli walki. Ponieważ nieprzyjaciel ze znaczną przewa­
gą sił z Medyolanu posuwać się zdaje, arm ja austrjacka 
przeszła Addę, i w porządku zbliżyła się do posiłków. 
Odwaga armji jest niezachwianą i życzy ona sobie sta­
nowczej bitwy.

\Y i e d e ń , l ig o  Czerwca. — Dziś o godzinie 3ej po 
południu, zm arł Xiążę Matter ni eh.

Xiężna Parmy przybyła wczoraj do Werony.
P aryż, 10go Czerwca—  Podług nadeszłych tu wia­

domości z Neapolu, Eilangieri mianowany został Pre­
zesem Rady Ministrów. 1

Jak słychać z dobrego źródła, Austrjacy opuścili Bo- 
lonję, a Xiężna Parmy  swoją stolicę, po uwolnieniu ar- 
mji od przysięgi na wierność i złożeniu steru Rządu 
w ręce Muniej palności. Ostatnia w ysłała Reputację do 
Turynu, ze zleceniem uproszenia Króla S#rdyńskiego o 
przyjęcie rządów.

1 a r \ ż , l ig o  Czerwca.— Depesza na giełdzie wywie­
szona donosi z Medyolanu z dnia dzisiejszego, że Au­
strjacy opuścili Lodi i przeszli przez Addę. Bergamo 
zostało zajętem przez Garibaldego.

5,000 jeńców austrjackich przybyło do Marsylii i 
łu lonu. J

P a r y ż ,  l ig o  Czerwca.— Depesza urzędowa z Medyo­
lanu z 10 b. m. donosi, Austrjacy pozostawili w Me- 
dyolanie 40 dział i po bitwie pod Magenta, cofnęli się 
do Lodi i Pavi. — Marszałek Baraguay d 'Billers, o-

muz. w ouusuii sziaeii^1'
wskazuje wam drogę honoru. Pamiętajcie że bez ^  
bordynacj, żadna armja pałać nie może świętym o g n ^  
miłości ojczyzny; dziś jesteście tylko żołnierzami. j«^IUuL/iaowi mnlnvmi ,,L.. i 1 •'będziecie wolnymi obywatelami wielkiego k ra ju ” I 

Austrjacy cofają się ciągle. Nieprzyjaciel opuścił l r 
veno nad Lago Maggiore, pozostawiając tam cały 
r ja ł wojenny. Parostatki zostały odprowadzone w cz?*c 
jeziora objętą territorium Szwajcarskiem.

Attak skierowany przez Marszałka Baraguay d'H<1' 
Bers, przeciw korpusowi ausfrjackiemu, który się0'
CTtt i innu /a] '  .11. i, « . . *, - i-*-— - ■•''■i''*'3” "'1 ausujacuiemu, story się 
szańcował wMarignano dla zasłonięcia r e j t e r a d y A u s t i f '  
ków ku Lodi, i zajęcie tego miasteczka w sławi o 
zw ycięztwem Braciszka  nad Sz wajcara mi,są dop'r  
ro początkowem wyKonaniem rozkazów wydanych przc* 
Lesarza nazajutrz po bitwie pod Magenta. S z c z e rb  ,cj 
świetnej w a l k i ,  nie są jeszcze wiadome, to tylko pchn* 
ze korpus Jenerała Bcnedek, został odparty, pozostać  
wszy w ręku Francuzów 1,200 jeńców." Może być, 
Marszałkowi Baraguay dUi/liers, udało się odciąć 11* 
manewrom odwrót korpusowi Xcia S ch w a rzm b e ft  
który po opuszczeniu Pawji skierował się pospiesz^ 
ku I laccncji. Przynajmniej depesza z Turynu z a p e w n i *  
ze korpus ten przybywszy doBelgiojów, musiał się ziio*" 
cofnąc ku Pawji. (Schl: 2 tg, Nord, Ind; Belge i N«°C

trzym ał 8go rozkaz, wypędzenia ich z Marignano, gdzie 
się, z uwagi na ważność pozycji oszańcowali. Walka

£ “  r - n“ u l e f U  S-°PUl U  w  południc c iep ła  *ł '

T F A T R ° W IFLKl n  ' y a: , lV iilK - (Ubywa), o : Dzis’ A le xa n d e r  S tra d e lla  , (d rug ie
s tąpienie  . . M ieczys ław a  K am iń tk ieg o ).—  Tańcu Perskie.

F  O X A L.
W  Loka lu  P I W A  B A W A R S K IE G O ,  N o w y - Ś w ia t  N r  1297. 

w ugemlzie spacerowym.
Z ą w ia d a m ia  S za n o w n ą  P ub l iczoaść ,  iż dziś  w  tyuiże  ogrodzie  V  
ba w a  H um orys tyc zna  p rz ez  P. W en tzc l  z B er l ina ,  j u t r o  zaś  %  
m o ry s ty c z n e  Ś p ie w y  ( w  Kost iumach) ,  p rzez  T o w a r z y s tw o

-  po ł o t r z e ,  to  je s t  w e  C z w a r te k  grad i .ple***
UfiliS P P .  H llh o n llia l :l Hoitn TY  i . ^ ^ 0^ '

ijprzeszli przez Addę.
P a r y ż , 12go Czerwca. — Dzisiejszy Monitor donosi 

z Turynu z dnia wczorajszego: Austrjacy opuścili wózo

i , . J i u i u ,  u i ana u i io s a ieg o  na 1
dze,  od dz isie jszego duia , g r y w a ć  będzie  O rk ie s t ra  m ata  pod P T  
r c k e j ą  P. Rajczak .  r

faJ ,a^encję, wysadziwszy naprzód cytadellę w I)0 \V ie -  I 20 1.54 KupJera Warszawskiego, w kolumnie 2giej, sip* 
trze. /najduia sie W  zunełnvm n itiiw ie  »  A.i.i„  s y e J ,  Wierązu l itym od dołn, gaąiiaat Orłowskiego  et C o * t


